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Ostatnie słowo 
panu Nacz. Wydz. Ek. P. T. R. 

Janowi Głąbowiczowi.
1. Ni« zarzucałem, by p. G. w artyicule »Przesile

nie na froncie organkachj rolniczych* specjalnie od 
mawuł historycznego znaczenia dobrowolnym organi
zacjom rolniczym lub, że pisał wyłącznie o jakiem ś 
jednam Tow. R la im m  lub też Izhie Roln. W po
wyższym Artykule była mowa o dobro wolnych orga
nizacjach rcln. i Izbach wogóle i ja w swej odpowiedzi 
pisałem również ogólnikowo. Ponieważ życie tych 
crganizecyi nie od wczoraj się zaczęło — zahaczyłem 
o przeszłość, a że przywódcy nadaja tętno tycie — 
w;ęc i o nich wspomniałem słowo »Partacze* (miało 
b^ć działacze) — omyłka droko, czego łatwo domy
śleć a"ę z ogólnej treści. (Jest ich więcej, jak m. in. 
cbada zsm:ast czuła mowa pogrzeb.. w'ęc — zam’ast 
wieś, w nagłówku opuszczona literał przy nazwisku p. 
Głębowicza i t. p.)

2 «Nieprawdą jest — pisze p G. — jakobym w 
mym artykule zawczein? pogrzeb wyprawi! Tow. Rol
niczemu*. W dosławnem znaczenia oczywiście nie. 
Ni* dałaby się przecież taka ma «A członków z całej 
Polski zapakrwrć żywcem do grobu i jeszcze pozwo
lić, by jej głoszono: .Spijcie snem wiecznym nie od
powiadacie jut potrzebom epoki*.

Ale, co znaczy taki np. ustęp z artykału p. G ? 
»Społeczne organizacje rolnicze, zwane dobrowcl- 
nem', przsżywiją kryzys nietylko finansowy, ale co 
jest gfębsze i niebezpieczniejsze, kryzys organizacyjny. 
Forma, ich zakres działania, ich metody, ich ustosun
kowanie się do apołeczcńttwi rolniczego, nie odpo
wiadają już potrzebom eoski*.

Czy trzeba tu jakich komentarzy ?
Dilei: , 0 » ą  w tym stanie rzeczy są Izby rola.* 

Jeżeli l ib r  są oazą orgaaizacyj rclniczycb, to te eatst- 
pie muszą być pustynią, na której — każdemu wiado

mo — żyda niema. Tam zaś, gdzie życie się kończy 
przychodzi świeże, a za śmiercią — pogrzeb,

3 »Nieprawdą jest — pisze p. G. — jskobym w
twym art. zajmował się Pomorskiem Tow. Rolniczem 
lub Pomorską Izbą Rolaicrą.*

A ia czy nie brałem esłtści wizyatkich orgsniza- 
eyj w Polsce z Pcmorzem włącznie ? Czy to Pom. 
Tow. Rola. i Pomorska itba nie należą do organiza
c ji rolniczych w Pelsce ?

Dziej komentarz: »Artykuł mój bowiem odnosi się 
do zfgs dnienia dziś bardzo aktualnego dla całej Pol
ski, a ai® da Pomorza*.

W''ęc Pomorce nie wchodzi w skład całej Polski?
Wiadoma wszystkim, że — poza zl¿bodnią P i l 

ska — Izby są nowością w dwóch województwach 
zachodnich i Pan twierdzi. Pasie Naczelniku, że nie 
miał na myśli Pomorskiej Izby ? Więc Pomorska Izba 
miałaby brć wyłączoną z tej oa*y Izb?

4. ,N !eprawdą jest, ża dzieł Ekonomiczny jest na 
to, aby rolników nczył ekonomji*.

Jeżeli tak, to się .omyliłem, ale nie wiem dopraw
dy, do czego służą m. in. zb’erane statystyki — które 
sam wypełniam, również i dla wydziału p. Naczelnika 
— jeż*li nie do wyciągania wniosków dla praktyczne
go żęcia rolniczego naszego Pomorza, a szerzej dla 
całej Polski — i dswanit asm rolnikom odpowied
nich wskazówek, opartych na cyfrach danych staty
stycznych. Każdy światły rolnik wie, że gospodarstwo 
rolne jest śdśla zsleżne od różnych posunięć, które 
mają związek nietylko z ekonomją społeczną, ale i — 
polityczną. Zetem jest to dziedzina, która daje moż
ność wykazać, w jakim kierunku mogą być widoki 
rozwoju rolnictwa jako całości, a nie specjalnie po
szczególnych gosoodarstw we wewnętrznym zakresie.

5. »Nieprawdą jest, aby Izba nie potrzebowała 
liczyć się z groszem, gdyż Izba Rolnicza podlega 
ścisłej i dokładiej kontroli...“

Pas Nsczelnik zmienił myśl moją. Piastem tak: 
»A jednsk Izbie wolno robić, jak chce, bo ma pienią
dze, z groszem liczyć się nie potrzebuje*. To znaczy,
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i«, rozporządzając wiadomym funduszem, Izba n o ta  
łożTĆ oa więcej lab mniej celowe potrzeby, wedle 
awego uznania, na co Towarzvftwa nie stfć. N‘e d«- ; 
wodzi to przecież, bv funda «ze Izb* nie mithr podlegać 
kontroli i brnsjmniej tego nie kwestionowałem,

Co sie tęczy kry teki działalno fei Izby, wywełrł I 
ja u rn  p G. swym artykułem. W yrazem  tam nie- ? 
tylko swoje zapatrywania, lecz przytoczyłem i głosy j 
innych rolników z naszego ptwistn.

Zdaje mi aię, że w interesie każdej inst*t*cji leży, I 
by wledzliła, co o niej naprawdę m«ślą i mówią | 
i *rzypu«zez*m. że nawet Izb* nie potępi mnie z i to 1 
tak. jak p. Głębswicz, który aczkolwiek jest orz«dni | 
kirm Izby — wątpię, by b*ł zawsze i w każdej kwe- } 
atji wyrazicielem zdania lob poglądu całego zespołn 
tejże Izby. Mrślę też, że „Sprostowanie" p. G. zbyt • 
mnie nie zdyskredytsje.

Mój „artykulik", eh«ć może i bardzo nieudolny 
w porównanm z att»Vsł?tni ®, G.. Isbi zgadzała sie n i i 
umieszczenie go w . Kłosach", po orun^ciu „ostrości“, 
w nim zawaitycb. (Dowody mim na p!śmre),

Czy można przypuścić, by dwie tak poważne ha
sty tac je mogły tolerować i poirednio ułatwiać rai 
szafowanie „nieprawdą", jak tego chce dowieść p. G, i 

Gdy a nas w Tow, Rolniczych cci ni#d"m*ga, ! 
Kółko jakie# roszą się słibitj lub nawet zamiera — I 
nie kryjemy się z t«m, bo śmierć gałązki na drzewie, I 
jakiem jest Towarzystw© Rolnicze — ta rzecz zwykła. 
Nawet, gdy oinie jakaś organizacja rolnicza, to 'je s t  
jak z drzewem w lesie. Na jego miejsce może powstać 
— nowe. Nasza organizacja chwali lab gani kółka 
publicznie. Wszelka krytyka jest dozwolona, ale nie I 
przekreślenie, choćby tylko dzisiejszej pracy d^brawol- 
nych crgtnizacyj rolniczych w Rzplitej Polskiej.

Na zakończenie dodam, że odpewiadiłem — jsko 
członek debro wolnej organizacji rolniczej — Pana Na
czelnikowi Pomorskie? Izby R*ln., a sie p. irż. Jaso
wi Głębowiczowi. Ten ostatni może nistć, co chce, 
lecz od Naczelnika Pcm. laby Rola. mamy prawo my 
rolnicy wymagać innego traktowania dobrowolnych 
orgenizacyj rolniczych.

Jest to moje ostatnie slow© w tej sprawie.
I. Zieliński, Omule.

R oln iku , jeżeli p ra g n iesz  postępu  
w si polskiej, w stąp  do K ó łk a  R o ln i
czego i  uczęszczaj n a

Obciążenia socjalne dobijają 
rolnictwo Ziem Zachodnich.
Palącą koniecznością chwili obecnej jest ratowa- 

■ie wszelkiemi możliwemi środkami rolnictwa w tym 
kataliżmie dziejowym, nsnwając cięfi;iy i zmssif jsrając 
koszta produkcji.

Możemy powiedzieć bez przesady, że największym 
ciężarem dla rolnictwa Ziem Zachodnich są ubezpis- i 
cienia socjalne. Obciążenia socjalne na Ziemiach 
Zachodnich przekraczają wszelki# możliweści gospo 
dsreze.

Jeżeli porównać obciążenia przedwojenne w jed- 
nem tylko ubezpieczeniu chorobowem, tj, na rzecz 
Kas Chorych, s obciążeniem obeenem, ożywając jsko 
miernika średnią cenę żyta w~reka 1913|4 i w roku * 
1931, lo|wzrcst”tkUdek jest nie m al jkilkakrotny.

Następnie, de jakiej wysokości dochodzi przerost 
tych obciąż«1 ń. Jak one niszczą warsztaty gospodarcze, 
dowodzą olbrzymie kwoty, wyciągane z życie gospo
darczego saełeczeństwa. Albowiem, jeśli przyjąć pod 
uwsgę, że 1 hektar roli w Zachodni* j Polsce jest ob
ciążony średnio tsa rzecz tych świadczeń socjalnych 
kwotą wyższą, niż wynoszą podatki państwowe i ko
munalne na ten 1 hektar razem wzięte. Pozatem, 
jeśli rozważyć to kolosalne zadłużenie rolnictwa, prze
mysł* i handlu na rzecz świadczeń socjalnych, wyno
szące na koniec rokn ubiegłego około 30 mil jonów 
złotych tslko w dwnch województwach zachodnich, 
musimy przyznać, że w przeroście obciążeń socjalnych 
leży główne źódło  pogłębienia tego kryzysu. Przy- 
esem charakterystycznera jest, że napięcie kryzym 
gospodarczego jest większe w tych krajach, gdzie 
więcej rozbudowane są ubezpieczenia socjtlae. Stad 
wynika konieczność psństwowa wydatnego zmniej
szenia tych obciął! ń oraz ustalenia racjonalnego sy
stemu wymiaru ciężarów socjdayeh.

Możni z całą sttnow czcśrą twierdzić, że unor
mowanie powyższego zagadnienia będzie jednym 
z najlepszych sposebów zwalczania kryzysu.

Zmniejszenie bezrobocia rjeat równiaż w dużym 
stopnia zależne od wysokc ści obciążenia świadcze
niami iocjilnewi.

Pracodawca bowiem rclny, przemysłowiec czy 
knp?ee zmuszony j«*t rfdakawsć robotnika najczęściej 
z powodu wysokich obciążeń socjalnych.

O ile w latach dobrej konjonktury gospodarczej 
dis rolnictwa ubezpieczenia te utrudniały prawidłowy 
rozwój krajowej produkcji, to w eh w li ebsenti pod
cinają wproat egzystencję warsztatów wytwórczych 
i dobijają całkowicie znękane rolnictwo.

Jaanem jest również, że utrzymywanie nadal tych 
ciężarów w wysokości niensturalnej, niedoatoaowanej 
do możności płatniczej społeczeństw!, pozatem, że 
może podciąć rolnictwo, przyniesie ze sobą zsłamanie 
tlę finśnsowe instytucyj ubezpieczeniowych w konse
kwencji wstrzymania przypływu składek.

Groźna sytuacja wymaga natychmiastowych środ
ków zaradczych. Należy szybko zreorganizować syatcm 
ubezpieczeń społecznych w myśl przedstawionych do 
władzy msmerjałów i postulatów organizacyj rolniczych, 
obmyślonych dokładnie w najdrobniejszych szczegó
łach, w ciągu szeregu ostatnich lat na niezliczonej 
ilości konferencjach w formie projektów, doraźnych 
zarządzeń oraz projektów nowelizacji odnośnych «staw.

Innej drogi wyjścia niema. Posunięcia Rząd« w 
tej dziedzinie winny być zdecydowane na miarę nie
bezpieczeństwa chwili i, co najważniejsze, dortżnie 
redekająse c?ężary i natychmiastowe. P. Z.

R o ln ik u ! Czy jesteś ju ż  członkiem  
K ó łk a  Rolnicz

K O M U N I K A T Y
Stacja knura.

U rolnika Ctcślikowskiego Wacława Lubawa wyb. 
urządzona została stacja knura zarodowego. Knur po
chodzi z chlewni p. Szulca z Napoi*, pow. Chełmno.
Rasa biało angielska.

Z powyższej stacji powinni korzystać wszyscy
rolnicy z Lubawy i okolicy.



Komonikujemy członkom naszym, iż, na skutek 
naszych starf ń, Pan Wojewoda Pomorski wydał w 
dnin 5 Inłeyo 1932 r okólnik Nr. SFG 4|1 do Wy 
działów Powiatowych, Komisariatu Rządu w Gdyni 
i M»gi«trałów miast województwa Pomorskiego w 
sprawie przeorów*dzenia egzekućyj administracyjnych, 
który to okólnik brzmi następująco:

.Doszły mnie skarg?, te  egzekutorzy komunalni 
przy wykonywaniu egztkucyj w zakresie gospodarstw 
rolnych częstokroć nie przestrzegł ją obowiązujących 
przepisów prawnych, wobec czego zwrScim uwagę na 
przytoczone niżej zasady, calem ścisłego ich atoso 
kania:

1. Egzekucja danin komunalnych pod względem
proceduralnym odbwwa się według przeaiiów rozoo 
rządzenia z dnia 15 11. 1899 o admlmłtraewfnzj
egzekucji należności pier/ę!nych (zb. u*t. pr atr. 545), 
przyczem ponadto obowiązują niektóre przepisy 
procedery cywilnej, w rozporządzeniach tych przyto
czone. Zasadę te podkreślam z całym naciskiem dla 
tego, ponieważ zdarzają aię wypadki posługiwania się 
przez egzekutorów komunalnych przepUtmi rozn Pre
zydent* Rzeczypoauolitej z data 22. 3 1928 r.
o po*teaowłn!u erzymosowem w administracji (Dr. 
U. R. P. Nr. 36 poz. 342), co jest niedoputzcztlne, 
fd y t Irt. 24 punkt a tego rozp. wyraźnie wyklęcia 
daniny publiczne * pod działania jego postanowień.

2. Jeż# 11 chodzi speci»ln'e o warsztaty rolne, to 
na aod«t»wi® reskrypt« Min;*ter*twa Sprawiedliwe śei 
z 28. 12. 1931 r Nr. 1. U 9346 erzypominso» :

a) ''h-wiazrk śc!*ł*go przestrzegani* § 811 pkt 
4 oraz § 865 procedury cyw;Inej, według których 
odrębna egzekucja z ruchomości, stanowiących przy
należno^  gruntu. je*t niedososzczalrsą. Przynrlełno- 
ścia gniotu w rozumieniu § 98 kodeksu cywilnego 
jeat wszelki inwentarz żywy i mar* wy. przeznaczony 
do gospodarstwa rolnego, bez względu na to, czy do 
prowsdzenifl gospodarstwa tego jest niezbędnie po
trzebny, a płody rolne tylko o t*le, o ile są potrzebne 
do dslseego prowadzenia gospodarstwa aż do naj
bliższych zbiorów.

b) że według § 813 procedury cywilnej przy 
egzekucyjne«! zajmowanie płodów nieoddzielonych «d 
gruntn tudzież przedmie tów, oznaczonych w § 811 
punkt 4 proced. cyw. u rolników winien być obecny 
rzeczoznawca rolny, o ile wartość zajętych przedmiotów 
przekracza wartość 1000 tł. Porałem orzyeeminsm, 
że rozporządzenie niemieckiej R*dy Z wiązkę we j z 
(X. 1915) Zb. U«t. Rzeszy słr. 427 wogóle ustanowiło 
zasada, ż# ru<hojności w postępowaniu egzekucyinem 
muszą być przed licytacją oszacowane z uwzględnie
niem ich zwykłej wartości sprzedażnej, nie mogą zaś 
być aprzedase na licytacji psaiżej połowy szacunku.

3. Szczególnie częste tą  skargi na zbyt wysokie 
koszty, likwidowane przez egzekutorów z tytułu wy
konywania czynne ści na gospodarstwach rclaych.

Wobec tego zwracam uwagę na konieczneść 
przestrzegania przez egzekutorów komunalnych obo
wiązujący« h w tym wzelcdzie przepisów, a mianowicie 
ustawy z dnia 31. 7. 1924 r. o pobierania od zaległo
ści w podatkach bezpośrednich oraz w należyte ściach 
stemplowych Mr za zwłokę, odsetek za odroczenie 
tudzież kosztów egzekucyjnych (Dz. U. R. P. Nr. 73 
poz. 721.) Zaznaczam bowiem, iż przepisy tejże 
ustawy stosują się analogicznie do samoistnych danin 
komunalnych z mocy art. 2 rozp. Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 17. 5. 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
46 por, 401).
M Na szczególną uwagę zasługuje okoliczność, że 
przytoczone powyżej przepisy nie przyznają egzeku
torom komunalnym ani diet ani kosztów podróży:

tymczasem według posiadanych prztzemnit informa* 
cyj, niektórzy egzekutorzy dla przysporzenia sobie 
większych zysków umyślnie odbywają odnośne 
uodróże okrężną drogą z oczywistą szkodą dla
dłużnika, co zaiłnguje na najsurowsze potęp’eaie.

4. W k ń u komunikuję dla informacji, że p. Mi
nister S$r*w?ed1. reskryptem z dnia 28. XII. 1931 r. 
Nr. I. U. 9346(31, skierowanym do zarządów b. zabo
ru pruskiego, przypomniał pismo okólne {pruskiego 
Ministra Sprawiedliwości z de. 7. 3. 1895 ztlecsjące, 
by terminy licytacyjne mujątków rolnych nie odbywały 
się w okresie, w którym niema wegetacji, a więc w 
porze zimowej.

Przy sposobni ści przypominlm wreszcie obowią
zek ścisłego przestrzegani« okólnika Nr. 208 M’n. S-*r. 
Wewnętrznych * dnia 28. XII. 1931 Nr. SF. 6759|I, 
nakazujscege zw lsienie koni remontowych od sekwe- 
stru za pod-tH komunalne.

Wojewoda: (--) Kirtikli».

Obrady ro lników .
Dni« 20. II. ib. w Grudziądza obradowały Nacz. 

Włtdz Związku Rolników. Po referatach pp. Wojcie
chowskiego i Skowrońskiego, w dyskusji zib;ersli głos 
p. Knlenki, poaeł Mszur, prezes Hllar i wiele innych.

W «ńc« uchwalano:
1 Zwołać Woiew. Kongres Obronę Rolnictwa na 

dzień 13 marca 1932 r. do Grudziądza »Teatr Miejski“
godz. 12

2. Wysłsć progr»m Zw. RMn. do w«zv«tkicb Tow. 
R ^ -W y c h : jsk P,T R W.T.K.R., C.T.R., M.P.R., 
i W.T.R, o aolidarzz^winie s;e z *kcią w myśl uchwa
ły n«jst*r*zego K ł. Rdn. w R dzynfe na P< morzu 
z dnis 19. 11. 31 r. klóre jednomyślnie uznało ko
nieczność ak̂ -ji powyższej i solidaryzowanie ze Zariązk. 
R sin. w P< l*r*.

Hisłem ,ŻjW i Broń* zamknięto obrady.

Konferencja w sprawie eksportu ziemniaków.
Dni* 2 marca rb. odbiła się w Gdyni knnferenrja 

w sprawie eksportu ziemniaków, zwołana przez Irbę 
Przemy«łowe Handlowa w Gdyni i Państwowy I*sty- 
tut Eksportowy. W konferencji wzięF udział przedsta
wiciele firm ekaoortowrch delegaci Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznanin i Bydgoszczy, Pomorskiej 
i Wielkoprltklej Izby RMniczej, banków prywatnych, 
Zakładów Przemysłowo-Zbożowych itp.

K^sferencji przewodniczył p. wicedyr. J. K«w- 
czyń*ki z Izby Ptzewrsłewo Handlowej w Gdyni.

Delegat Państw. Instytutu Ekspertowego p. K. Świ
derski wygłosił obszerny referat o możliwościach eks
port« ziemniaków do Anjlji, Helandji, Btlgji i Francji, 
charakteryzując w sposób zwięzły i rzeczowy poszcze
gólne ryski zbytu.

Następnie w obszernej dyskusji omawiano sprawy 
organizacji eksportu, transportu morskiego, finansowa
nia tranztkeyj wywozowych i kontroli transportów.

Konferencja powzięła nlstępujace rezolucje:
1. Zwrócić się do Ministerstwa Rdnictwa z prośbą

0 przeprowadzenie wśród producentów 'propagandy w 
kierunku ujednoitajnienia metod produkcji ziemniaków
1 hodowania odmian, mających najlepszy zbyt zagranicą.

2. Zwrócić się da rządu, aby przy ftaanicwsniu 
eksportu nwzględniano również ekiport ziemniaków 
przez otwarcie kredytów, z których możnaby korzystać 
pod zastaw dokumentów przewozowych.

3. Zwrócić się do Ministcrstwi Komunikacji 
o zmianę taryfy kolejowej, któraby umożliwiła eksport 
ziemniaków przez Gdyn'ę, przez którą eksporterzy 
pragną jak najintensywniej wywozić.



4, Uchwaloao aitalić za pośrednictwem Państw. 
Instytutu E t sportowego forsę kontraktów ziemaiscza 
nyth dla tranzakcyj eksportowych do A"glji.

5. Podkreślono konieczne śćuiU now ieait w Gdfoi 
zaprzysiężonych ekspertów Iiby Przemysłowe H mdło- 
wej dla dokonywania kontr, li ziem sitków eksporto
wanych.

Kryzys w ogrodnictwie.
Kryzys w ogrodnictwie przyszedł później, niż 

kryzys w rolnictwie. Do końca r. 1930 ogrodnictwo 
odcznwało skutki przesilenia gospodarczego słabiej, niż 
rolnictwo. WypłjWito to z faktu, iż ogrodnictwo nie 
jest w Polsce rozbudowane nadmiernie i w latach ab. 
Poltka dowoziła znaczne ilości produktów cgrodsi- 
csych z zagranicy.

Jeśli kryzys przyszedł później, to jego napięcie 
jest jednak silniejsze, niż w rolnictwie. Wpływa te 
z dwóch przyczyn : Po pitiwsze ogrodnictwo jest
najbardziej intensywną gałęzią wytwórczości rolnej. 
Wymaga też nieporównanie większych środków obro
towych na jednostkę przestrzeni, niż rolnictwo. Gdy 
zabrakło własnego kapitału obrotowego i nie można 
go było ołrzymić nawet na lichwiarskie procenty, od
razo załamały się gospodarstwa ogrodnicze. Ogrodo- 
wnictwo w słabym tylko stopniu może zmniejszyć swą 
produkcję.

Może jedynie zmniejszyć przestrzeń, zajętą pod 
uprawy ogrodnicze i to nie w ciągu rozpoczętego 
cyktu produkcji, który przy wielu uprawach cgrodai- 
czych trwa parę lat. Można przytoczyć wypadki, że 
ogrodnik, mający duże zapasy rcślin w szklarniach, 
nie może pożyczyć kilkaaet złotych na opał, co grozi 
zagładą całej ’produkcji. Drugą prryczyną ostrej 
formy kryzysu ogrodniczego jest fakt, iż ogrodo- 
wnictwo dostarcza przeważnie wytworów, nie będących 
artykułami najpierwszej potrzeby.

Z wyjątkiem może niektórych warzyw, jak kapu
sta, marchew, buraki i najpospolitszych owoców koa- 
snmeja wytwórczości produkcji cgrodnicztj spada 
z dnia na dzień, nie mówiąc o kwiatach, roślinach 
ozdobnych i roślinach szkółkarskich, które znajdują 
tylko nielicznych nabywców.

ZE ZEBRAŃ KOŁEK ROLNICZYCH.
N ow ydw ór. Zebrania Kółka Rola. odbyły się 10. 1. 

i 14. 2. ib. Przewodniczył zebraniom prezes p. Byczewski. 
Protokóły z zebrań edezytał p. Czarnecki Na obydwóch ze« 
braniach Kółka wygłoszone zostały wykłady aktualne. Na 
ostatniem zebraniu uchwalono 4 rezolucje i to w sprswie 1. zni
żenia taksy na drzewo, 2. zniżenia opłat targowych, 3. przy* 
znania rabatu cd asekuracji członkom, którzy premje ubezpie
czeniowe zapłacili po 15. 2. 32. i 4* w sprawie obniżenia opłat 
kominiarskich. Liczba obecnych na zebraniach 18+16.

Przyszłe zebranie cdoędzie się 13. 3. 32 na które zaprasza 
się wszystkich rolników z Nowegodworu, Bratjana i okolicy,

Sc kr.

Lubawa. Dnia 7 II. rb. miesięczne zebranie zagaił prezes 
p. Tułodziecki przy udziale 17 członków, Po cdczyt#nfu proto
kółów zabrał głos dyr. Pieszczoch ze szkoły roln. z Sampławy, 
który rzucił myśl, aby rolnicy częściowo zmienili plan gospo
darczy i to przeszli częściowo na uprawę fasoli i kukurydzy. 
Po odczytania komunikatów we wolnych wnioskach zabrał głos 
F* Wład, Wielgomss, który stawił wniosek aby P. T. R posta
rało się w Dyrekcji Lasów w Torunia o obniżenie taksy na 
drzewo, tak użytkowe, jak i opałowe. Dalej w związku z zjaz
dem rolniczym (5 lutego rb.) stawili zebrani wniosek do Cen
trali P, T. R, aby możliwie w najkrótszym czasie wystąpiła

z odpowiednim memorjałem do Min, Skarbu, jak i Kom unikać] 
celem uzyskania dla swoich członków wolnego przewozu węgla, 
zamówionego przez Zarządy Kółek R oi, a przez uzyskanie tej 
ulgi szerokie warstwy społeczeństwa roln. garnęłyby się do orga- 
nizacji. Dalej zebrani domagali się, by umowa pomiędzy pracodaw
cami a pracobiorca mi, sporządzona na cały rek gospodarczy, została 
uznana za prawomocną, Następnie zebrani domagali się, by nareszcie 
nastąpiła obniżka Kes Chorych, o którą się członkowie jnż cd 
kilka lat domagają dotąd bezskutecznie. W dyslnsji członkowie 
ubolewali, że czynniki miarodajne tak mało zrozumienia okazują 
dla spraw rolnictwa. Po wyczerpaniu spraw bieżących zebranie 
zamknięto, Sekr.

H idom no, Walne zebranie Kółka Roln« odbyło sie 12 lu
tego rb. przy udziale 12 czł«, które zagaił prezes p. Sołobo- 
dowski. Następnie zarząd zdał sprawozdanie z działalności 
Kółka w roku ab. Ze sprawozdania wynikało, że Kółko liczyło 
w r. ub. 15 członków, którzy opłacili skłidkę członk. Na ze
brania uczęszczało przeciętnie 80 proc. członków. Stan kasy 
przedstawia 1. 1. 1932 sdus 35.52 zł. Kółko odbyło w roku 
ub. 9 zebrań miesięcznych, na których wygłoszono 5 wykładów 
etc. W dalszym ciągu przystąpiono do wyboru zarządu. Pre
zesem Kółka wybrano jednogłośnie ks. prób. Gregorkiewicz#, 
zastępcą dotychczasowego prezesa p. Sołobodowskiegc A nt, sekr. 
p. Kłodzińskiego Stan., skarbnikiem pt Kydryńskiego Józefa i bi
bliotekarzem p. Dziębę Wład.

Zebranie uchwalono jak dotychczas odbywać w ostatnią 
niedzielę miesiąca o godz. 16 w lokalu p. Malinowskiego.

Na tem, wzywając człon, do intensywnej współpracy, ks. 
prezes, zebranie solwował. Sekr.

Nistępne zebranie zwyczajne Kółka Roln. odbyło się 28 
lutego rb. przy udziale 11 obecnych. Zebranie zagaił ks. prób. 
Gregorkiewicz. Po odczytaniu protokółu wygłosił ks, piezes 
bardzo interesujący referat: „Jak przygotować ziarno d* siewu*. 
Nad referatem wywiązsła się oźywicna dyskusja. Uchwalono 
rezolucję w sprawie obniżenia taksy na drzewo o 50 proc.

Następne zebranie postanowiono odbyć w niedzielę 28. III 
32 o godz. 16 tej. Sekr.

P ią tn ica . Zebranie miesięczne Kółka Role. odbyło się 14 
lutego przy udziale 20 członków. Zebranie zagaił prezes p. 
Jakubowski s sekr, odczytał protokół z zebrania oraz stwierdził 
licibę obecnych członków. Następnie p. prezes odczytał komu
nikaty P. T. R. oraz okólniki P. I. R,, poczem wywiązała się 
obszerna dyskusja nad sprawami tyczącemi się tutejszych rol
ników w obecnem tradnem położeniu gospodarczem. Potem 
zabrał głos p. Oezkcwski, który stawił wniosek o znifenie proc. 
Uchwalono rezolucję jednogłośnie o zniżenie odsetek od kapitała 
poczem p. prezes p rzecz+ ł taryfę służby gburskiej. Po zała
twienia różnych formalności w Kółkn zostało zebranie zam
knięte, Sekr,

Nowemiasff*. Zwyczajne zebranie Kółka Roln. odbyło się 
w niedzielę, 21 II. 32. przy nikłej frekwencji członków z powoda 
szalejącej zawiei śnieżnej (11 obecnych). Zebranie zagaił prezes 
p. Kujawski. Po odczytania protokołu z ostatniego zebrania 
nastąpiło sprawozdanie ze zjazdu informacyjnego w Lubawie 
przez prezesa. Następnie powzięto wnioski w sprawie asekuracji 
od ognia etc. Po omówieniu spraw lokalnych zebranie zakoń
czono, Sekr.

N a d sy ła jc ie  sprawozdania
z odbytych zebrań kółkowych!

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
w dnia 13 marca 1932 r.

Nowy dw ór o godzinie 17 tej.
Swiniare „ 15-tej.
K u rzę tn ik  , 12 tej.
K azan fce • 16- tej,
L ip ink i , 12-tej.
P ią tn ic a  , 12-tej.
K ro toszyny . Zebranie organizacyjne Kółka Roln. odbę

dzie się w dniu 13 bm, o godz. 12tej. Na zebranie przybędzie 
prelcgest, wibec tego uprasza się o liczny udział.


